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^osmyślanie postne.
Trzybjieści lat Jezus Chrystus jył w Kazarecie, nie*  

Znany u? 'balsjym świecie. 3 gby miał 30 lat, wysjebł 5 Ka*  
Zaretu Betabary nab Jorbanem, aby był ochrzczony ob Jana, 
przy chrzcie zstąpił na Kiego Śluch święty i słyszano głos 
? nieba mówiący: toto jest Syn mój miły, w ftórym mi się 
upobobało. Bóg ćDjcicc wigc przyznał sig tu bo Syna Swego 
i bał Klu świabectwo Swe, gby miał rozpocząć bjieło ob*  
Eupienia.

2llc jafo na pemi oboE gór wysoEich piajbują sig bo*  
liny i przepaścię głębofie, tat tej ma sig rzecz i w życiu na*  
.sjem, taf tej było i w jyciu Chrystusa. toto zaraz po oświab*  
cieniu, je jest miłym Synem Bojym, natychmiast Szuch Bojy 
wiebpe Chrystusa na puspjg, aby był fusjony ob sjatana. 
2llej bla czego był fusjony ton niewinny i święty Syn Bojy? 
toto aby nam we wsiystfiem stał sig pobobny. tylfo nie 
w grjechu. totój ton miał ? własnego boświabejenia wie*  
bjieć, na jafie poEusy wystawiony jest cjłowieE slaby i u*  
łomny. ton był Eusjony, aby lubjie z otuchą i ufnością mo*  
gli przystąpić bo Boga i ob Kiego obebrać łasEg i miło*  
.sierpie w bocpsności i wieczności, ton był ruszony, aby 
nam bal przyEłab, jafo i my z pomocą łtoucpa świętego po*  
Eusy zwycigjać mamy, tobbył Jezus" Chrystus na pusjezy 
walEg z poEusą, walEg z szatanami i zwyciężył ją, a ta wal*  
Ea poFajuje, jafą jest i być powinna i nasza walFa z PC” 
Fusami.

przetoj jaEo prjebmiot nasjego bjisiejszego rojpamig*  
trwania obierzmy sobie w a l E g chrześcijanina z Eu*  
siei ciem, bo czego nieci; użyczy nam Bóg pomocy Tni*  
cha świętego, ‘łlmen.

. * *
W Eajbej wojnie, w fażbej walce, w Eajbym boju trzy 

są rzeczy najważniejsze, naprjób nieprzyjaciel tac^epia, 
potem zaczepiony baje o b p ó r a nafonicc jeben z walczą*  
cych zwycigja. Te trzy chwile walEi: zdepta, obpór 
i zwycięstwo są taEje w walce chrześcijanina, przeto tej za*  
słaniając sig nabto walfa, naprjób bgbziemy mówić o z o 
czepce, potem o obporzc, a nafoniec o z w v c i e*  
s t w i e.

, 1. 5 « c z e p E a.
Kazby nieprzyjaciel zaczepia wojsEo albo z prjobu, albo 

Z tyłu, albo z boEu. TaE tej oto czyni nieprzyjaciel zbawienia 
naszego, je z wszech stron zaczepia Chrystusa. Jest Chrys 
stus na puszczy, Czterbzieści bni i czterbzieści nocy pościł, 
to jest nic nie jabł i nie pił. Kie był to post zwyczajny, 
gb?ie lubjie nic jebja mięsa, a natomiast przesycają sig in= 
nenii potrawami, nie był to post .lubzi, ale był to post $ba*  
wiciela, był to post Boga. 211 e je ten Bóg, Jezus Chrystus, 
stał sig był cjlowieEiem i we wszystEiem był nam pobobny, 
teby jaEo cjłowiefowi Eajbemu j Jemu z^hciało sic jeść. 

W głobzie cjłowief na wszystfo jest gotów, bo wszystEiego 
Zbolen. przeto przystępuje tej sjatan Eusicicl bo Chrystusa 
i mówi mu: „Jeśliś jest Syn Bojy, rzecz, aby sig te famie*  
nic stały Chlebem. “ J mógł ton to uczynić, albowiem moc 
Boja, ftóra z niczego cały świat uczynić mogła, była za nim.

(C. b. 11.). Ks. Jerzy Babuta.

K o p e rn 11
Bo matematyE był zawołany 
Wówczas, gby w błgbacl; grzęzła naufa, 
toby obrót ziemi nie był uznany, 
toby sjfieł nie znała optyczna sztuEa, 
Astronom zwiebzion zmysłów popłochem, 
Tworzył teorje, — był filozofem. 
W genjalnej głowie myśl sig Eształciła. 
Kiebawem sfończył naufi, 
£ecz jąbza wiebjy przezwyciężyła 
Korzyści z leczenia sztuEi, 
Wigc choć w boEtorsEą togg obziany, 
Porzuca Krafów lefarz juj znany. 
Chcąc jebnaE lepiej sig przygotować 
iDla babania niebios obszaru, 
By firmamenty umieć rysować, 
Korzysta z malarstwa baru 
J z tej szlachetnej wiebzy pobniety 
Kysuje plany, robi portrety.
TaE uzbrojony w wszelfie narjębzia 
SjuEania mąbrości ślabów, 
£)o Włoch wyjejbja, w pabwie osigbzie 
T)la Teatyna wyEłabów 
WielEi mąj czujny nauE porgee 
Jbobi go w palmy i wieńce, 
potem w Boionji młoby uczony 
Po balsze sięga wawrzyny.
Tam znów gerrarów astronom czczony 
Wiebzie go w nowe wyżyny 
Kagrabja babań jego wyniEi 
KjymsEą Eatebrą matematyki.

TaE polaE w rjębzie pierwszych uczonych 
Jasiaba w świata stolicy, 
iDosigga szcjytu laurów marjonych, 
Tęcz tgsEni bo swej świetlicy, 
tobzie cicl;e życie wióbł sEromny młobzian, 
W szatę profesora ptzyobzian. 
Wraca bo Fraju, bierje święcenia, 
Kapłanem jest z powołania.
Kie szufa chwały. — Jego pragnienia 
Chrystus i toiebza pochłania.
Chrystusa sercem chce lubzEość mierzyć
J wiebzy granice sjerzyć. (C. b. n.).
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Sprawy polityczne.
Polska. Francja gotowa jest podobno całkowicie 

ewakuować Nadrenję, jeżeli Polska zostanie stałym człon­
kiem Ligi. Mussolini także podtrzymuje żądania Polski 
miejsca w radzie Ligi.

— Według prowizorycznego zestawienia danych, do­
tyczących naszego handlu zagranicznego, w styczniu wy- 
wózł wynosił 159,304,000 złotych, przywóz zaś 68,492,000 
złotych, a więc saldo na naszą korzyść wynosi 80,812,000 
złotych. Zmniejszenie się przywozu w tym samym czasie 
wynosi 3,195 wagonów, t. j. 10 procent.

Rumunja. Walka wyborcza w Rumunji przybrała 
charakter niezwykle ostry. W wielu miejscowościach do­
szło do krwawych zajść: między przedstawicielami libera­
łów a przedstawicielami stronnictw opozycyjnych. Jest du­
żo rannych i kilka osób zabitych.

Włochy. Mussolini przyrzekł stanowczo przedstawi­
cielowi Polski popierać żądanie Warszawy w sprawie stałe­
go niiejsca w Radzie Ligi.

Hiszpan ja. Wszystkie dzienniki podkreślają, iż 
Polska i Hiszpanja mają prawo do stałego miejsca w Ra­
dzie Ligi. Zdaniem pism hiszpańskich, prasa niemiecka zaj­
muje dziwne stanowisko, usiłuje ona bowiem rządzić Ligą 
Narodów, zanim jeszcze Rzesza stała się jej członkiem.

Rosja. Ludowy komisarz sprawiedliwości oświadczył, 
że w ciągu pół roku wpłynęło do sądów przeszło 10,000 
różnych skarg o nadużycia, malwersacje, sprzeniewierzenia, 
łapownictwo itd. To liczby ujawnione, a ile ich nie poda­
no? Odnośne czynniki przedsięwzięły już środki zapopie- 
gawcze, ale na poprawę w tym kierunku nie można liczyć 
tak długo, dopóki poziom moralny ogółu nie ulegnie grun­
townej zmianie.

Grecja. Donoszą z Aten, iż ogłoszono tam stan 
oblężenia, gdyż czynniki rewolucyjne pragną obalić obecny 
rząd. Przywódcą rewolucjonistów jest pułkownik Plastiras.

Maroko. Akcja francuska w Maroku ostatniej zimy 
doprowadziła prawie bez wystrzału do uległości większą

Jak chłopczyk dwóm ludziom 
błogosławieństwem został.

W roku 1852 na początku lata mieszkał w Berlinie 
u pewnego krawca urzędnik sądowy, który był w swoim 
fachu i w spełnianiu swych obowiązków zawołanym i pil­
nie wszystko wykonywał, ale cóż, kiedy nie pomyślał jesz- ' 
cze nad tern, że i on jest biedny, grzeszny człowiek, któ­
remu Pan Bóg przeznaczył umrzeć, a potem i dzień sądny.

Ale Bóg Wszechmocny i takie dusze nawrócić po­
trafi. Jeżeli one nie pragną zapoznać się z słowem Bożem, 
to słowo Jego święte przychodzi samo do nich. Tak też 
i tu się działo. Bóg łaskawy i na owego urzędnika palec 
położył, tak, że nie mógł pewien czas światowych rozry­
wek używać, akta i procesy musiał na bok odłożyć, także 
kawiarnie i wesołe towarzystwo opuścić. Choroba, która się 
coraz więcej wzmagała, położyła go na łoże boleści; ner­
wowa febra chwyciła jego członki i trzęsła nim okrutnie. 
Doktor, młody przyjaciel chorego, który podobnież, jak 
i ów chory, zupełnie w Boga i słowo Jego nie wierzył, od­
wiedzał go często i nareszcie, wątpiąc o jego zdrowiu, za­
czął głową potrząsać; choremu jednak nic o bliskiej jego 
śmierci nie wspomniał; mniej jeszcze o tem, że czas już 
nadszedł, aby się z Bogiem pojednał. _

Ponieważ łoże jego tuż przy oknie stało, a ostry 
chłód od okna choremu dokuczał, kazał więc łóżko prze­
nieść na drugą stronę pokoju, obok drzwi, za któremi tenże 
krawiec mieszkał. Odchodząc od chorego, nie oddał go 
łasce Boskiej, ale na własny los, aż go znowu odwiedzi. 
Ale Bóg, który o nikim nie zapomina, zlitował się i nad 
tym nieborakiem i wziął go w Swą opiekę W pokoju obok 
egzaminował ów znajomy krawiec ostro swego chłopca, czy 
on się też nauczył lekcji, zadanej przez pastora w szkole 
konfirmandów i ponieważ chłopiec źle zadaną mu pieśń 
umiał, przykazał mu srogo jeszcze raz jej się nauczyć.

Chłopiec więc musiał z książką w ręeu w kącie po- 

część. terytorjum, wchodzącego do strefy francuskiej. Abd- 
El-Krim stracił ogółem 20 tysięcy strzelb.

RZECZY CIEKAWE.
Podróż poślubna do ludożerców. Mał­

żonkowie Robertsowie, pochodzący z Anglji, wpadli na oso­
bliwą myśl odbycia podróży poślubnej w głąb Afryki, po­
stanawiając dotrzeć do dzikich plemion murzyńskich, żyją­
cych na południowy Zachód od Kamerunu. Wkrótce prze­
konali się, że pomysł ten miał bardzo nieprzyjemne skutki. 
Oto podczas podróży pani Roberts oddaliła się pewnego 
dnia od obozu karawany podróżnej i schwytana została 
przez wałęsających się w pobliżu dzikusów, należących do 
szczepów ludożerców. Panią Roberts obejrzeli najpierw mu­
rzyńscy specjaliści od sztuki kulinarnej i twierdzili, że chcąc, 
aby ciało jej miało lepszy smak, musi ona jeszcze przez 
dwa tygodnie odbywać specjalną kurację, polegającą na je-, 
dzeniu pachnących traw. Kiedy Angielka odmawiała przyj­
mowania tego pachnącego wprawdzie, ale niesmacznego po­
karmu, to murzyni zmuszali ją do tego biciem. Rzecz oczy­
wista, że mąż jej poruszył niebo i ziemię, chcąc odzyskać 
żonę, która już dziesięć dni przeżyła w rękach ludożerców. 
W noc, poprzedzającą krwawą ofiarę Angielki, usłyszała 
ona u drzwi swego namiotu jakiś szmer. Ponieważ strze­
gąca ją murzynka pogrążona była w głębokim śnie, nie 
przypuszczając nawet możliwości ucieczki, przeto pani Ro­
berts doczołgała się do wyjścia i naraz ujrzała przed sobą 
olbrzymiego murzyna, który silnem uderzeniem pałką ogłu­
szył śpiącą murzynkę. Uczyniwszy to, chwycił w swoje ra­
miona panią Roberts, która sądząc, że uderza jej ostatnia 
godzina, zemdlała, kiedy wróciła do przytomności, usłysza­
ła salwy strzałów karabinowych. Okazało się, że wyprawa 
ratunkow a w tej właśnie chwili zaatakowała wioskę murzyń­
skich ludożerców. Podróż poślubna zakończyła się umiesz­
czeniem pani Roberts w sanatorjum dla nerwowo chorych.

koju stanąć, obok drzwi, przy których leżał chory i tak się. 
na głos uczyć: „Dziś żyjesz, dziś nawracaj się, gdy jutro 
nadejdzie, może zmienić się.“ Ciągle i ciągle powtarzał ma­
lec te słowa, aż, mając ich dobrze w pamięci, przestał ich 
wymawiać. Chory słyszał wszystko i słowa owe utkwiły 
mu głęboko w sercu i poznał, że to Bóg mu przez chłopca 
te słowa pociechy ogłaszał. Doktor przyszedł znowu. „No, 
jak się masz, braciszku, jakżeż zdrowie, co porabiasz?11 do­
pytywał się doktor. Jednakże chory dziwnie jakoś spojrzał 
się na niego i powtarzał. „Dziś żyjesz, dziś nawracaj się.“ 
Doktor z początku mniemając, iż chory mąjaczy, zagadnął: 
„No, no, uspokój się, zostaw żarty na boku, braciszku, ja 
ci się tylko pytam, jak z twą chorobą?11 Ale chory znowu 
powtórzył: „Dziś żyjesz, dziś nawracaj się.11

Doktora strach napadłŁ jakoś dziwnie mu się zrobiło,, 
zdawało mu się, że jakby głos z jakiegoś innego świata do 
jego duszy się wdzierał; włosy mu na głowie stanęły, nie 
mógł dłużej zostać w pokoju chorego. Spieszy do domu, 
ale ono słowo: „Dziś żyjesz, dziś nawracaj się11 odzywa się 
w nim, dręczy go, nie może się jego pozbyć. Gdzie tylko 
pójdzie, czy to do towarzystwa, czy do winiarni, lub usią­
dzie do stolika, aby przy kartach myśli odegnać, wszystko 
nic nie pomaga, wszędzie słyszy głos: „Dziś żyjesz, dziś 
nawracaj się11. Słowo owe nie odstąpiło od niego, aż do­
piero, kiedy gorliwie pragnął z Bogiem się pogodzić, zna­
lazł szczęście i spokój duszy.

Nasz chory przyjaciel tak samo doznał łaski Boskiej, 
gdyż Bóg przedłużył dni jego; zdrowie mu się wróciło i 0- 
zdrowiał na ciele i duszy, i obaj, którzy pierwej przesiady­
wali na ławce, gdzie szydercy siadają, i swawolnie, lekko­
myślnie na dzień sądny i w śmierć szli, obaj chwalili teraz 
Pana, ich ukrzyżowanego Zbawiciela, który tak cudownie 
i łaskawie ich nawrócić raczył i do siebie przygarnął i tyl­
ko potrzebował ust biednego chłopca, aby ich obudzić i jak 
głownię, porwaną strasznemi płomieniami, z ognia piekiel­
nego ich wyratować.

Ks. Kacper Mikulski, pastor w Łomży.
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§ fraju i świata.
ID ; i a ł b o w o. przykre zajście, jakie miało miejsce na po*  

sie^eniu Kaby Wiejskiej w bniu 27 stycjnia rb., nabrało szero­
kiego rojgłosu. pobały tę wiabomość pisma warszawskie, to*  
ruńskie i'inne, bajać wyraz oburzeniu pob abresem tych, Etó*  
r?y, uwajając się ja polaków. nic wiabomo, z jakich powo*  
bów nie cl;cieii bać wyraju temu, je stoją na gruncie pań*  
stwowości polskiej i je jiemi bjiałbowskiej bronić bębą. 
Sprawą ą zainteresowało się ministerstwo Spraw Wew*  
nętr?nycl;t oraj Wojewóbjtwo, wybano sjercg jarjąbjeń. 5 tc= 
go tej powobu nagłe posiebjenie Kaby, jwołane prjej pre*  
jesa Wellengera. nie bosjło bo skutku. przysłana ,j Toru*  
nia komisja jbabała księgi magistrackie, jaE sąbjić mojna 
Z nastroju, panującego tv niektórych sferach nasjego miasta, 
jabnych wątpliwości nie nasunęła. Trjytygobniowe jbener*  
wowanie i'napręjenie bwócp obojów było jitpełnie jbytecjnc. 
KebaEtór „©łosu pomorskiego", który jbabał sprawę na 
miejscu, pisje, je „bejpobstawne jest jąbanie strony prejesa 
Wellengera, jeby urjebniEów, przybyłych j innych bjielnic 
Polski, usunąć, bowiem bej nich obej-ść się nie bebjie mojna. 
<5rupa br. Wichcjby licjy tyluj cjłonków w rabjie. co i klub 
Wellengera, co bowobji, je br. Wichejba w ciągu kilku ja*  
lebwie lat potrafił jjyć sic j miejscowem społeczeństwem 
w równej, a moje i wicEsjej mierje, nij p. W."

iDobać musimy, je br. Tabeusj IKichejba jest synem 
jnanego patryjoty i bjiałacja śląskiego, Es. grancisjka mi*  
chejby, pastora j Kawsia (pob Cieszynem).

Kurs gospobarcjy bla bjiewcjąt, j Etó*  
rego korzysta 40 słuchaczek, jest bowobem, je tego robjaju 
uczelnia była na gruncie bjiałbowsEim potrjebna. bjiew*  
cjęta rzetelnie pracują i barbjo bujo skorzystały, prjeEonała 
się w bniu 18 b. m. belegacja pomorskiej 3?t’Y Kolniejej 
iv osobach wicebyrektora 3z^Y> P- Wibisja, oraz P- tnspeE*  
tora §ronia, którzy nie ukrywali swego zadowolenia i nie 
sjcjębjili pochwał, panowie belegaci wraz z przybyłą z War*  
sjawy rebaktorką „©ajety WajursEiej" i cjłonEiem komitetu 
sjkolnego, p. SuEertową, jwiebjili folwark malinowo, Etó*  
rego jabubowania mają być przeznaczone na sjkołę rolnicją 
stałą o kursie rocjnym.

© a r E i (pow. obolanowsEi). 50,ła rolnika, ©ustawa 
Walbeka, powiła bnia 8 lutego r. b. trojacjki: 1 bjiewcjynEę 
i 2 chłopców, matka i bjieci czuja się bobrze. Sycjymy bło 
gosławieństwa Mojego.

K o c i n a. (©wiajbEa bla bjiatwy sjEolnej). £>nia 29 
grubnia 1925 r. obbyła się w gościńcu p. Sunka ©wiajbEa 
bla bjieci szkolnych. Ra pocjątku przywitał miejscowy nau*  
cjyciel, p. paweł Kyrycl;, przybyłych obywateli, wypełniają*  
cych buja salę jupełnie, bjiekując równocześnie wszystkim ja 
bary bobrowolnc, które umojliwiły mu bjiatwie sjEolnej 
taką sprawić rabość. Sjcjególne pobjiekowanie jłojył prjy*  
byłej na uroczystość p. baronowej iDiergarbt z Sośni ja 
ofiarowaną gotówkę i choinkę. Rastępnic obegrały bjieci 
sjtucjkę „Cjarny Kapturek". iDjieci amatorjy wywiąjali się 
jnaEomicic je swego jabania. po obegraniu sjtucjEi obśpie*  
wały bjieci sjereg Eolenb 2 i 3 głośnie, przeplatając śpiewy 
obpowiebniemi beklamacjami. Wresjcie nabesjła chwila prjej 
malców wycjekiwana: rojbawanic pobarunEów. 3ak to rabo*  
śnie błysjcjały ich twarje, kieby to kajbe bej rojnicy otrjy*  
mało spory pakiet cukierków, pierników, orjechów, jabłek, 
jesjytów, rysików itp. TaEje i o tych malucjEich, nie ucjęsj*  
cjających jesjeje bo sjEoły, nie zapomniano, gbyj Eajbemu bo*  
stało się po parę ciastek lub pierników. 5 rojbaniem poba*  
runków uroczystość się skończyła, która wsjystkim ucjestni*  
Eom blugo jostanie w pamięci.

— Klub sportowy piłki nojncj. Stajaniem prjewobni*  
cjącego klubu, nauczyciela p. Kyrycjja, obbyło się w niebjie*  
Ię bnia 14 lutego r. b. w gościńcu p. Sunka prjebstawienie 
amatorskie, połącjone j jabawą w zamkniętym kółku. ©be*  
graną jostała poucjająca sjtuka 3 aktowa piotra Kołobjieja 
p. t. „Ra wymiarje."

P o j n a ń. Jmarł śp. Karbynał Tbmunb Jbalbor, prymas 
cjyli pierwsjy arcybiskup Polski; pochowany jostał w ©niejnie.

— W c j e s n a orfa. Korzystając j trwającej ob 
kilkunastu bni pogoby i ciepła, które w słońcu prjekracja 10 
stopni wyjej jera, rolnicy w niektórych miejscowościach Slą*  
ska i $agłębia 'Dąbrowskiego przystąpili bo orki pól. Tak 

sarno przystąpiono bo orki pól na pomorju i w części Ku*  
jaw, gbyj ciepło ob kilku juj bni bochobji tam bo 6 stopni, 
a pabające besjeje roztopiły jupełnie pokrywający pola śnieg, 

połów w ę g o r j y. Wrojy pokryły jatokę pucką 
grubym lobem. Tubność rybacka przystępuje wobec tego, bo 
połowu węgorjy. Wyrębuje się w tym celu prjerębłe i rój*  
nenii narjębjiami sjuka uśpionej w zaroślach morskich ryby. 
3est to jeben j najmniej zyskownych połowów, któremu ob*  
baje się biebniejsja część lubności.

Wykrycie o r g a n i j a c j i s j p i c g o w s E i e j na 
polskim Śląsku. 5 polecenia włabj prjeprowabjono 
we wszystkich miastach i miasteczkach na ©ornym Śląsku 
rewizję w niemieckiej organizacji „Polksbunbu" w jwiąjku j jej 
prjeciwpaństwową bjiałalnością. Wiała ona zbierać informa*  
cje politycjne i wojskowe i przesyłać je bo Riemiec. W afc*  
rę jawiEłani są wybitni bjiałacje polityczni niemieccy na ©or*  
nyni Śląsku, ©gółem prjeprowabjono rewizję vvśrób cjłon*  
ków „Uolksbunbu" i w lokalach tej organizacji oraz aresz*  
towano kilkanaście osób, ©rganizacja ta prowabziła szeroko 
rozgałęzioną akcje przygotowawczą, zmierzającą bo oberwania 
Śląska ob polski. Sieć jej obejmowała cały Śląsk, we wsjyst*  
kich miejscowościach posiabała swych nięjów zaufania. 5 
bobrje poinformowanych bowiabujemy się, je więEsjość are*  
sjtawanych, po prjebstawieniu im brujgocących bowobów ich 
przestępstwa, bo winy się prjyjnało.

5 ja Earbon u.1
3 a ń s b o r E. Sąb w (Ełku sEajał znachora 3rte$et‘‘* 

j 3ańsborEa na 130 marek kary oraj Eosjta sąbowe ja lek*  
romyślne spowobowanie śmierci. 3aeSct lecjył jakąś kobie*  
tę, cierpiącą na raka, prjej 6 miesięcy, pomimo, je w trjech 
miesiącach przekonał się, ij sjtuka jego jawiobłd.

S E a j b o t y. pisją nam: Kiejwykle bogatą stała się 
nasja wiosEa. $esty, urjąbjane w niebjicle, prjynosją wiel*  
Eie jysEi. ©Eolicjne ferajny, wibjąc, ij w nasjej wsi mogą 
bujo jarobić, urjąbjają swe jubileusze jałojenia, a lubeE pije 
i jyje. Ka fajbej zabawie bwócl; janbarmów pilnuje porjąbEu. 
Prawie po fajbej zabawie jest kilku pobitych-

5 e świata.
K o w y 3 0 r E- Smarł tu na zapalenie płuc przybyły 

niebawno z polski arcybiskup wileński, karbynał Cieplak, bługo 
męczony w więzieniach prjej bolszewików w YRoskwie.

iK a tka 146 — syn 117 lat. Webług „ŚDaily ifix*  
press" boEonano w Persji pierwsjy spis lubności. tPebług 
tego spisu we wsi illochin jyje pewna kobieta, której wiek 
bosięga 146 lat. Kajem j nią jyje jej syn w wieku 117 lat.

Strasjne skutki orkanu. W S anach Elew 
Hersey i iKayne w Ameryce północnej sjalał niebawno or*  
Ean, którego skutki przybrały formy wprost niebywałej kata*  
strofy. W stanic Kcw 3CVSCY h«vaganowy wicher, brnący 
ob strony oceanu, pojrywał mnóstwo bachów, powywalał 
potęjne brjewa j korjeniami, rjucił bo kanału barbjo wiele 
automobilów i jnisjcjył całą sieć telegraficzną na jnacjnej 
prjestrjeni, a jnisjejenie prjybrało niebawem jesjeje strasj*  
niejsje skutki, gby w kilkunastu równocześnie miejscach wy*  
buchły pojary. Cały sj.ereg więksjych fabryE legło w gru*  
jach, grzebiąc jywcem setki robotników. Ka brogach lejy ty*  
siące pozabijanych rójnorobnych ptaków, Etóre nie mogły jna*  
leść w porę schronienia. 3e5?c5e więcej ucierpiał stan iliay*  
ne, jnajbując sie w samem centrum owej trąby powietrznej. 
5 pośrób miesjfańców ocaleli tylEo ci, Etórjy jbołali scl;ro*  
nić się bo piwnic jesjeje prjeb rojpętaniem się jawieruchy. 
3nni ponieśli śmierć na miejscu, porwani prjej strasjny wi*  
cher, który równiej uniósł mnóstwo statEów, stojących w 
porcie na kotwicy. We wschobniej cjęści wybrjeja burja wy*  
rjuciła na ląb kilkanaście okrętów, rojbijając je bosjejętnie, 
a j pośrób potrjaskanych sjcjątEów wybobywali się okrutnie 
pofalecjeni ci j pośrób jałogi, Etórjy pojostali prjy jyciu. 
iDwa wielEie parowce, wiojące jnacjne japasy benjyn\, jbe*  
tjywsjy się tuj prjy wejściu bo portu, jatonęły. Kulminacyj*  
nem punEtem Eatastrofy było wtargnięcie bo portu olbrjy*  
miej wielkości gór lobowych. Pębjone prjej rojsjalały jy*  
wioł, posuwały się wśrób ogłusjającego huku j coraj więk*  
sją sjybEością, piętrjąc się jebną na brugiej i wpabłsjy mię*  
bjy oFrety, jacjęły je nisjcjyć, jaE bomEi j kart, posuwając 
się córa; barbjicj w głąb. Kie jnalajłsjy jabnej prjesjkoby. 
loby jmiotły bosłownie wsjystEie urjąbjenia portowe, wyrją*  
bjając niebające wprost ocenić się w prjyblijeniu sjkoby.
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©rkan niósł wsjgbzie zagładę, niszcząc w mgnieniu oka bomy, 
zamieniając je w kupy gruzów. Kajwigcej ucierpiały prowin® 
cjonalne miasteczka i wsie, gb?ic znaczna część zabubowań 
była zrobiona z drzewa. Widok tych doszczętnie zniszczonych 
okolic mroji krew xv jyłacl). Kaoc?ni świadkowie widjieli w 
powietrju lecące sprzęty, jak łóżka i obłamki mebli, z laką 
siłą, iż łamały gałęzie napotykanych po drodje brzew. 
sieczone w brodze samochody ratunkowe żywioł zmiatał, roz® 
bijając o drzewa, a wiele wozów pojnajbywano w rzekach- 
Kownie? wiele kościołów pabło ofiarą huraganu. £Jabąc ko® 
leją, co jakiś czas napotyka sig na potrzaskane obok toru wa­
gony towarowe, które orkan porwał z miejsca postoju i gnał 
przeb siebie, bopóki sig nie wykoleiły. Sybło, pozbawione 
prze? huragan obór, pcb?iło jak sjalone na oślep, nabijając 
sig na pale przydrożne, lub tratując uciekinierów. Spłonęły 
olbrzymie składy z oliwą, liczeni twierdzą, żc zarówno hura® 
gan jak i niebywałe wzburzenie oceanu musiało być połączo® 
ne z wstrjąśnieniem ziemi.

Porabni? ępspobarsfi.
Torf jako ściółka.

W ostatnim zszycie „Kowin Kolnic?ych“ pobaje 21, ©. 
uwagi o użyciu torfu na ściółkę, z których pobajemy poniżej 
nastgpującc wyjątki:

Siorąc pob uwagę torf nieprjesuszony, zostało stwicr® 
bzone, że podczas, gby 100 kg. słomy może zatrzymać 220 li® 
trów woby, to 100 kg. torfu 400 litrów, czyli blisko 100 
procent zwiększoną wartość chłonienia cieczy posiaba torf 
w stosunku bo słomy, prócz tego torf posiaba własności 
Zatrzymywania amoniaku i to również w wysokim stopniu, 
©tó? ta zdolność, łącjnie z jego budową włóknistą, występu® 
jąca specjalnie prjy torfach formacji młodszej, sprawia, że 
torf może być użyty naber korzystnie jako ściółka w miejsce 
słomy, ©b bobrej ściółki bowiem w pierwszym r?gb?ie wy® 
magamy zdolności pochłaniania gnojówki, następnie wzboga® 
cenią gleby iv składniki mineralne, poprawienia jej bubowy 
fizycznej, a wreszcie ułatwienia utrzymania inwentarza w na® 
leżytej czystości. 5 tego powobu korzystnie jest celem niebo® 
puszczenia zbytniej wilgoci w oborze lub stajni, wysłać spód 
stanowisk torfem. To samo tyczy kanałów, odprowadzają® 
cycl; gnojówkę z obory lub gnojowni, gbyż tym sposobem 
unika sig znów strat azotu, pob bybło baje sig bo 4 kg., 
pob świnie pól kg. na jebną sztukę na bobg. Kiemiec Katte 
stosował torf w oborach o stanowiskach normalnych i głg*  
bokich, a w końcu przekonał sig, ?e pr?y normalnych należy 
torf rozsypać równomiernie po calem stanowisku, rowy
1 ścieki także zaśypać torfem, przy głębokich bawać torf 
naprjemian ze słomą warstwami, mniej wigeej 20 cm. war® 
stwg torfu, na to znów warstwg słomy. Słoma w tym wy® 
pabku musi być zawsze na wierzchu, ażeby się bybło nie z«s 
pabało. Kajwy?ej co 3 tygodnie należy usunąć cały nagro® 
mabzony nawóz.

Kie kajby gatunek torfu jest dostatecznie dobry. Jm 
barb?iej zmineralijowany, to jest ziemisty, tern gorszy bo te® 
go celu. Kajlepsjy jest torf bługowłóknisty, posiaba on 
wszelkie zalety wybornej ściółki, nie tylko ze względów na® 
wojowych, ale i higjeny zwierząt. W razie pryszczycy u by® 
bła i innych chorób zaraźliwych torf okazuje sig ważnym 
czynnikiem, zwalczającym te choroby.

mleko ob krów, stojących na ściółce torfowej, zawiera 
mniejszy procent bafteryj. Katte twicrbji, ?e ściółka torfowa 
w pewnym wypadku przyczyniła sig bo usunięcia biegunki 
u cieląt. Torf, prócz związków próchniczych, zawiera około
2 i pół bo 4=cl> procent azotu, 2 procent wapna, 28 set® 
nycl; kwasu fosforowego i 17 i pól procent innych 
Związków mineralnych- ©oświadczenia, wykonane w Kubniku 
w IKałopolsce na byłej stacji doświadczalnej torfowej wyka® 
Zały, żc skłabniki torfu są doskonale wykorzystywane przez 
rośliny, a zwłasze?a jego zwig?ti azotowe i że mierzwa tor® 
fowa nie tylko mofe służyć jako nawóz, ale posiaba nawet 
wigkszą wartość, niż słomiasta. ©kazało sig ponadto, żc pło® 
Keb akcja w Warszawie: Doją l/m. 10, tel 408=24. W ©iiałbowie, mazurski ©om Tubowy. Konto czekowe p. K. ©. Kr.4852

by rolne z torfowisk są barbjo pewnym materjałem siew® 
wnym i rozsadowym. najkorzystniejsze działanie nawozu tor® 
fowego zaznacza sig na ziemiach lekkich z powobu wprowa® 
bzenia dużych ilości próchnicy bo gleby. Kawóz torfowy nie 
może być stosowany jebyttie na ziemiach z natury mokrych, 
kwaśnych, nie drenowanych, gbyż mógłby pogorszyć ich struk® 
turg. Kawozu torfowego, jako wigeej skoncentrowanego, baje 
sig o połowg mniej, aniżeli słomianego, za to rola wymaga 
bobatkowego nawożenia solami potasowemi, gbyż tego skład® 
nika brak w torfie.

0gło$3ema.
Ka pobstawie okólnika Kr. 12 pana Wojewody po® 

morskiego z bnia 3 lutego 1926 r. £. bj. III. a. 1308/26. 
pobaje się bo publicznej wiadomości co następuje:

1) Kolnicy miejscowi, zamierzający wyjechać na roboty 
sezonowe rolne, oraz na roboty sezonowe bo zakładów 
i przedsiębiorstw rolniczych bo Kiemiec, winni sie zareje® 
strować w magistracie, przedkładając jednocześnie 2 foto® 
grafje i 50 groszy na koszta blankietu paszportowego.

Ka podstawie powyższego otrzymują zgk^zający się 
bejpłatny paszport na wyjazd z tutejszego starostwa.

3c?cli zgłasjający się rolnicy są w posiadaniu pasz® 
portów, wydanych przez Konsulaty polskie w Kiemczecl), 
wówczas nic potrzebują dołączać fotografji swej oraz opła® 
ty 50 gr. na blankiet paszportowy, lec? tylko załączą paszport, 

mężczyźni, urodzeni w 1905 r. oraz ci z 1904 i 1903 
rocznika, którjy są obowiązani stawić sic bo komisji pobo® 
rowej, nie zostaną wciągnięci na listę rejestracyjną, jako też 
osoby, nie posiadające obywatelstwa polskiego, lub nie po® 
siadające przynależności gminnej.

Kezerwiści i szeregowi pospolitego ruszenia, wyjeżdża® 
jacy na podstawie paszportu na roboty se?onoaie bo Kie® 
mice, powinni swój wyjazd meldować w gminie, względnie 
w Urzędzie meldunkowym po myśli paragrafów 497 i 498 
rozporządzenia wykonawczego bo ustawy o powszechnym 
obowiąjku służby wojskowej ora? meldować sig w obnoś® 
nym Konsulacie K. p. w myśli par. 500 powyższego roz® 
por?ąb?enia wykonawczego.

©Ziałbowo, bnia 17 lutego 1926 r.
magistrat (—) K?y’man.

Wesoły Fącif.
gagalopował sig.

Sędzia: 3ak śmiałeś ukraść z garderoby płaszcz 
gumowy?

©skarżony: prześwietny sąbjie, besje? lał jak 
Z cebra.

p. „Korp.“ Wspomniane pr?cz pana wzmianki zostały 
wybrukowane w 5 numerze naszego pisma.

p. m i’ z i W ©arkach- © przesyłanie „Słotycl; myśli11 
barbzo prosimy.

(Siełba.
K y n e k z b o ż o w y. Ka giełdach zbożowych w War® 

szawie płacono w bn. 24 lutego za 100 kilo: jyto suche 
22—24, pszenica 34—37, jęczmień 22.—, owies 25.—, ku® 
chy rzepakowe 23.50.

Kynek p i e n i g ż n y. Ką giełdzie warszawskiej płacono 
w bniu 23 lutego z« dolara 7 ?l. 95 gr.

„(Ba^eta mazurska" i „K o w i n y“ pisma, po® 
święcone sprawom łubu ewangelickiego, wycbobją co nie® 
bjiefę. prenumerata kosztuje miesięcznic 60 groszy, ?a pr?e® 
słanie bo bomu 10 gr. razem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 ;ł.

prosimy o mplacanie 3aległej 
prenumeraty — 2\e$afcja.

Kebaktor obpowicbzialny: ifimilja 5ukertowa. Wybawca: grzeszenie ©wangelików polaków, współwyb.: Tow. przyjaciół mazur

©rukarnia „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10.


